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W »ranki pren. do Niemiec Miea. 3 £ , kw. 9. półrocz. 18, rocznie 36 kr. 
do Szwajcarji i Danji Miea. 3.50 h,, kwart. 10.50 h, pół. 21 kr. rocz. 42 k.

'•* itfrriitäÄ&t *dw*ntf »Si&mci Lubtłsk*" fo ra m a  * u s tiu tt 6 kattray 
faf&M tU om tt 4 haltra t.

CZARNI
NIE ÄWRÄCA SIĘ. 

mmuomtmummmmmummmmmmmmmtm

kabaret erf. ** l>t e a n e z a “w y

s  m \ m  B tó iit i z *

. S

58*

■’w  s a l i  a F Ł - e s u L r i s y  B L l i p l e c l s . i e ]
o tw sit* codziennie od y ot --r.y 10 ej raaa do 7 ej i 9Ół wieczorem.

Wstąp l k , s  poniedziałki l  k. 5 0  h„ dla młodzież) szkolnej I żołnierzy 50 bal.

„te“ Kino­
teatr

Amerykański dramat kryminalny z detektywem Co • 
B5&1S nan Doylem. Podług ameryk. pisarza Tomasza Pege

P " " W  y  r e f  n i  o  w e t  o y  z a b ó ) c a

rycie dachowe
ądanie dekarze specjaliści) oraz

ß j a z t E n v x *
C A  H A  S K Ł A D Z I E  
DOM HANDLOWY

Zeydler i S-xs S“ .a3
Km***

S , 0 0 0  b ita
ZflPLftCĘ TEMU,

kto wybylo złodziei,
W MOJEJ FABRYCĘ KRADNĄ 

TRZECI PASY TRANSMISYJNE.

Wacław Moritz

Vi Ł  % % \  S e i *

mnikat austrjacko- 
węgierski.

'IEDEŃ, 14 7 (BK.) Komunikat 
cte-węgierski donosi pod datą

Rumunii i na fronda arty- 
Józrf» żywi, działalność wy 
;z». N » staeowisku Lłmnlcy 

śrny kilka rosyjskich zwpeoów. 
;łynlu miejscami żywy ogień 
łów wywiadowczych.
a i południowo - wschodnia 

widownia wojny.
i ł  zmian.

Szaf jeseralnago sztabę.

minikist metóeeki.
-RL N 14 7 (BK.) Komunikat 

ckl donosi pod datą 13.7.
hsdnia widownia wojny.
Ksiądz*« silna dzUielność o
►. Odpeito oi»»»rzy]eclelsiii#
i® wschód od N'*uport, na
lewy wschód od Ypern, kolo
i l na południu Scerpy, Na

_ u zająły ponownie wojska
ące rowy zdobyte przez nie-

7> z*łooą częściowo za*
?! v° wz ęt0 do niewoli, 
spesob znajdują się znów w

mm L  «W ^rekech niemieckich
4  , 6 W « l «  w  « • *

7  ączBie z przedpolem, 
rzeciwnicy stracili 19 samolo-

MacedoAska widownia wojny.
Na ws hód od Nizy PI»siny u- 

deremnił skute :zey »tsk bułgarski 
miejscowe koalratsisi sarbssie wśtód 
tięiteith strat dla nieprzyjaciół.

Pierwszy feaerał-kwstermistrz 
Ludsndorff.

Komunikat rosyjski,
WIEDEŃ 14.7 (teł. wl). Z wo- 

jearasg rbfura >>esow«g a donoszą.
9 lipea Z<cho<mia wldawaia 

wojny. W kierunku Złączowe, na po- 
łudoiewy wschód od Brzeżs« z obu 
stron <?gi$ń rrtyierji. 8 b. ra, kv ło 
sołudnia za«ti>kaw*ły wojska jeaera- 
łe Kornlłowa umocniOB® stsnowiska 
aiewzyjacleiskie na zachód cd Sta­
nisławowa na froncie J-smnic&—Z ł' 
pwozd. Wygiąwszy przed-sia główna 
słentswlsko nieprzyjaci* a i ukryły sa» 
sze wojski® wałcząc naprzód i o sa­
nowały mlusto Jezupol i wsi® C s- 
sow, Bswelcze, Rybno i stacje Lus- 
setz. KawtUrj* wysłma w pościgu 
za uchodzącym nieprzyjaciele, do 
tarła do rzeki Łukwa. Zdobycz dnia 
wynosi 131 cficarów 7000 iełn erzy, 
48 armat, między nimi 12 ciężkich 
i wiele karsbisów maszynowych.

10 1'pca. Zachodnia widownia 
wojny. Na psłudnie od Brzeiaa sil 
ny ogień artyierji, W kierunku Ds-li 
ny kontynuują wojska jenerał* Korni 
łow* efenzywą rozpoczętą 97  w o* 
kolscy na za< hód od Stanisławowa.

flustro-węgierskte i niemieckie 
wojska stawiają energiczny opór, po­
dejmując zacięte przedwatakl. W e 
czorem dotarły nasze wojska do po­
toku Lubawie», obsadziwszy wsi« 
Wiktorów, Mejdan i Paeyków Nie 
przyjaciel cofa się ku rzece Łomni 
cy W ciągu walc 9 7 zabraliśmy 
1COO austro węgierskich l niemiec­
kich żołnierzy l trzy dzltł* ptłstwe, 
wiele dział z rerów strzeleckich, ka 
rabiny maszynowe i wielką ilość ma­
teriałów wejennyrh. Jako skutek 
tych dwóch dni efenzywy na zachód 
od Stanisławowa wgnietliśmy staao 
wlsk* nieprzyjacielskie na szeroko­
ści 20 wiorst o 4 do 10 wiorst. Na 
Innych frontach ogień karabinewy 
i ruch lotników.

Dymisja pruskich mini­
strów.

BERLIN, 14 7 (BK). W miej­
sce .Berliner Lokalinzeiger*, któ-

reg > wydąweictwo sostsło sź do 
od ichnia  zawieś rone, wwchcdgi 
.Berliner Ab««d2eitang“. Dden­
ni t ten ^dbosi, źe mi htrowie 
B eiktib8:b. S hod mer, L cbell, 
B^sseL r i Troth p -dah sl^ do dy 
misji, ponieważ nie mogli się 
przyłączyć d;s s t a n o w i Kan 
derze Rzeszy w sprawlr n dania 
P usoaa prawa wyborczego sejmu 
‘R r.ts z y .

Położenie w Galicji 
wschodniej«;

BERUN, 14,7 (t« i.w ł.). Ns fron­
dę  wschodnim podsunęli sią resja- 
nie powoli między Dslestrem a Ksr- 
ja ta m i do naszych wselt* ?Iesu no- 
wczajętych stanowisk. 11 lipca keło 
włączor« nostepły eze śclew® etskl 
koło Qrstosk® l Bsbin Przsswoder, 
btóre »tali zostały ogniem naszym 
stłumione. W osoi*cy Brzsżas, po 
obu strome ch H sdowy i ns zachód 
cd Łuck.® cbw ihm ! gw iłtc  wne wzmcc- 
n i*o i«  ogn/»; fecło gcd iiey  10 wisa 
czorem zastasowełi Rosjanie w ko­
lanie Siochodu, 9>o kilku silsych fa 
lach b* szerekeśd ckcło  1 kilom e­
tra. A tak załameł się w naszym 
OjjHiu, a nieprzyjaciel jposiós! ciężkie 
straty.

Ns froncie rumuńskim była nie­
przyjacielska artylwrj* szczególnie w 
o k c lk v  Bralla Szitioui niespokojną.

Od 1 go 10 lipce zsbmilśmy w 
c dclii ku B rzezany i Zbirów 19C0 
jeńców, pomiędzy nimi 22 oficerów. 
W licznych dywizjach rosyjskiej armji 
panuje szkorbut.

Robotnicy w Rosji.
PETERSBURG 13 8 (3.K ) Pat. 

donosi: M in h ts r robót publicznych 
Skobel »-w wydał odezwę do robotn i­
ków w które j oświadcz», i® rząd 
tymczasowy czyni wszystko dis od ­
rodzenie życia gospodarczego. Jed ­
nakże usiłowania rządu byłyby da 
remne gdyby robotnicy odmówili 
swego poparcia R:ąd spodziewa się, 
ie  robotnicy gdy zajdzie potrzeba 
poświęcą slą dla przyszłego dobra 
Ojczyzny i cie będą stawiali żądań, 
których urzeczywistnienia pociągnę 
łoby za sobą ruitę r u c h u  
przemysłowego. Interesy rewolucji 
żądają, aby każdy robotnik czy przed­
siębiorca pozastsł na swojem miej 
scu. Minister wzywa robotników 
aby ponieśli ofiarę dla wzmocnienia 
rewolucji I pomogli rosyjskim za­
miarom, które prowadzą do zwycię­
stwa.

W armji rosyjskiej,
PETERSBURG, 14 7 (BK). Dla

Boweg» ukształtowania srmji w myśl 
zssftd demokratycznych uchwalił rząd 
iyanezBSOwy ustemewiease posady ko­
misarza wojskowego rządu przv każ­
dym aaczelnem komendaacia. Ci ko- 
salssrze przez rząd w porozumsealu 
z esczjlnyra wodzem ustanowieni 
przyczynią się w myśl wskazówek 
ministra wojay do równomiernego 
rozwlązaeis wysnuwają :ych się kwe 
stjl politycznych tak w armii jako 
i w msrya$rc8 i do uproszczenia pra­
cy wydzisiów wsjskawych.

Rosja, a Fiolandja,
PETERSBURG 14 7 (B K ) P.A.T. 

doeosli Dala 10.7 wieczorem udała 
się dzhgsej* kossoltatu wykonawcze- 

R * d y  roBotników i żołnierzy z 
Czeheidzem na czele po peufnej na- 
rr-dzi® z rządem tymczasowym do 
H lslngf irsu, celem wyj? śnienia kwe­
stii tyczących się wzsjemnych sto­
sunków mięć z / Rcsją a Finlandią.

Kongres pokojowy
Zim mer w aidczyków.

SZTOKHOLM. 14.7 (BK) Kon­
gres pokejewy Zimmerwslczyków po- 
wełsno sa dzień 3 go sierpnia.

Konferencja
socjalistyczna.

SZTOKHOLM. 13 7. (BK.) .So- 
dsldemokraten* donosi o urządze­
niu wspólnego biur» dla zorganizo­
wani* powszechnej międzytmodewef 
koefartneji socjalistycznej jako na­
stępstwa cdiębnej konftiencjf. 
Wszystkie związki robotnicze całego 
świat» będą zaproszone do wzięcia 
bezpośredniego udziału w tej kon­
ferencji.

N .  Z . R .  e e r w a ł  2 R a d ą  

N a r o d o w ą

„ K u n ja r  W a r s z e w s k i11
d o n o s ił

H e ro d o w y  Z w ie z o k  r o ­
b o tn ic z y  z a w ia d o m i!  l i  eto w -
n ie  w y d z ie l w y k o n a w c z y  
R ad y  n a ro d o w e j, * e  w y s tę ­
p u ję  z  te g o  u g ru p o w a n ie  
p o lity c z n e g o .
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Zwinięcie

i!
Legjoiiów Pols&Ich.

m.
Interwencje w spraw ach rekwi­

zycji pisanie I
pop ie ran ie  po d ań  o  zapom ogi, uigi 
podatkow e, leko te i  p róśb prswnyck, 
skarg  i zażaleń, był* codzienni* n ie­
m al czynnością biur zaciągowych. 
C zasem  jedno  taki» pośrednic tw o 
ł a m t ło  lody i nawiązywało przyjazne 
stosunki.

Zestaw ienie  dwóch faktów: p o ­
witanie i pożegnan ia  deje  d o sed a y  
wyraz zżycia się legionistów  z iu 
d n c ś d ą  Królestwa PcTskieg». W każ­
d e j  n iem al miejscowości, jak cłono 
szą raporty  — w iadom ość o zwi 
n ieclu  p os te runków  zaciągowych w y­
w arła niezwykle sllsc  a przykre wre 
zen ie .

Bzz posterunków  legjonowyeh 
by ła  nie do pom yślen ia  żadna akcje 
n a  zew astrr ,  żadne  przedsięwzięcie, 
wszędzie były en #  głównym m o to ­
re m .  To też wiadome ść o  ich wy* 
c t f a s f u  przyjęto jako bolesny  cios, 
c z e m u  d an o  wyraz w licznych pe­
tyc jach  d o  Redy S tan u  i u roczystoś­
ciach pożegnalnych

Raport P. U. Z. w Biłgoraju 
kończy  sprawozdanie swej działalnoś­
ci n$ss»pujr,cemi s łodam i: „W cza 
sie , k iedy prac* P. U Z. była w peł­
n y m  rozkwicie, gdy tę tn o  jej było 
najwyższe, gdy poczęła c b t jm o w a ć  
wszystkie d re d z ln y  polskiego życis 
1 myśli polskich —  nadszedł twardy 
żołnierski rozkaz p) z trwania pr*cy 
zwinięcia posterunków . Z tej w łsśnie  
sm u te e j  chwili rozstania najlepiej 
okaza ło  się, a< pozyskali sobie is  
gjoniśc! se rca  ludności i jak  ludność  
odczuła  rozkez odwołujący. Wszyscy 
k o m en d an c i  pos terunków  zgodnie  
oświadczyli, że  wszędzie ludność że- 
g n i ł  z Ich z że lem  i ze łzsmi. W szę­
dzie  jed n o  tyiko słychsć była życze­
nie , by  t i  zełnłerze polscy Jakoaj- 
p rędze j  wrócili na  daw n e  m iejsca 
i d taj pracowali z korzyścią dla 
sprawy. S am a  obweneść i widok żcł 
Bierzy polskich była dl# wielu s y m ­
b o lem  państw a  i cięgłem p rzy p o m n ie­
n iem  obowiązków i powinności o b y ­
w atelskich , a dziś —  gdy tego  żoł­
n ierza  b rak n ie—cała ta żm udnr,*  p o ­
t rze b ę*  praca u legnie  zachwianiu

Z am knięc ie  B. Z. 1 P U. Z. o b u ­
dziło p rzy tsm  dość  s g ó la łe  podziela­
n a  p rzekonanie , że m an ifes t  z 5 1 1 .  
posta ł w swej treści na ruszony  i 
w z m o tn  ło opinię  n ieszczereścl w je ­
g o  realizowanie. W spo łeczeństw ie  
d a je  się odczuwać rozgoryczenie, k tó ­
re g o  d o w o d em  w ygotowanie licznych 
m e m o r ja łó *  w sprawie p o zo s taw ie ­
ni* legionistów na placówkach wer 
butikowych. W s to su n k u  do Legjo- 
n ó w  i organizacji zaciągowej jest 
j e d n a k  pe łoem  zrehabilitow aniem wo­
b e c  rzucanych oszczerstw . S am a 

.p rzez  się odpada ją  kalum nie ,  jako 
b ez z e se d se .  W p e ie g n a e iu  brali u- 
dział d-.tychezasowi przeciwnicy (Li­
gi Kobiet i t d.) Wszędzie czuć  pe  
w r ą  bezradność ,  wszędzie z a p sn o  
wała jakaś  pustka , n iezepełn lena  ni 
czem . Pożegnania  te  przybrały w szę­
dzie  cha rak te r  m anifestacyjny, a wo­
b e c  władz okupacyjnych  zaświadcza­
ły dob itn ie  o  przekonaniach  ludnoś­
ci. Typowym  przykładem  tak iego  po ­
żeg n an ia  m oże  być ed jazd  żołnierzy 
z Sierpc*. G ono  miejscowej Inteli­
genc ji  urządziło tam że uroczystą  
ucz tę ,  na  którą zaproszono  oficerów 
i żołnierzy  werbunkow ych. Przy ko ­
lacji w niesiono to as t  w nasze  ręce i 
I na cześć W ojika Polskiego, na co  
a l e  om ieszka ł  odpow iedzieć kiero­
wnik P. Ci. Z, zaznacząjąc po trzebę  
s tw orzen ie  armji, jako podstaw y  p a ń ­
stwowości. W ieczór skończył s ię  p ó ­
źn o  z wyraźnym ape lem  do nas, za­
ch ęca jący m  do pow ro tu .  N a drugi 
dz ień  p o  wspólne! fotogrefji, d o  k tó ­

rej zasiedli łegjbnlścl I uczestn icy  
pożegaan le , odpraw ianą  zo$t*łe uro 
czystsi wety w a w f-srnym fccściele, 
poezem  nastąpił odm arsz .  N* pr-oże 
gnanie  sk c n sy g n e w a a o  m iejscow ą 
Straż pożarną ,  m dsl«g*tk l L gi Ko­
b ie t  udekorowały wszystkich z t ł  sie­
rry  kwiatami. — Kiedy wsledl śaay 
nu podw edy  — kończy op is  — m ię  
szkańcy  m isst«  eto« żyli nas,  * w 
czasie przejazdu zców  ob rzu co n o  
n a s  Światami.

Ceł« ia te l ’gBncje, obyw atelstwo, 
ch łopi i robotnicy żegnali szczupły 
z a s tę a  skrzykf-m'. „N iech żyje wol­
sk o  polski«*: I .W raca jc ie  «azacl*, 
a  bwiaiy gęsto  zasypyw ały gościniec 
i żołnierzy.

Takle i tyra p o d o b n e  sprawo- 
zd2.nl« K td :h o d rą  z każdym  dniem  
ce rsz  to  nowe t-rzynosrąc szczegcły, 
k tó re  niezbicie ś « i  dczą, że n«i o d ­
pornym , — jak  si* z d a r ł o  z rrzu  
g ru n c ie  —- p raca  organizacji zdołał« 
zapuśc ić  swa korzenie i obfite  wy­
dała  owoce.

inni!!»; p il
u r o  M r ó f t i

Drugi tydzień już to  zą się 
Jtywawei walki w G ł ik j i  wschodniej. 
P od ję ta  n s  rozkaz koalicji t f ta z y w a  
rosy jska została ja« się  pokazuje  — 
p r z y g o t o w a n o  z n a k o m i c i e ,  ł * k ,  2 »  
nawfrt oficjalna i f s r y  m ocars tw  c e n ­
tralnych przyzaeją , iż n«  razie prze 
wsrga broni j s s t  p e  s tron ie  rosyjskiej. 
Angija, Frascj», J ap o n f*  i A m eryka 
p rzsz  rok prawią odpoczynku , jęki 
n s  rosvfik  m froncie p«iic>w*ł, do- 
starczyły o g rom ne  m asy  »rtyUrji I 
amunicji,  Rosja zaś s k o m p k te w a ła  
najlepsze i nsjwiernięjsze swa woj- 
sfcs i poprowadziła terez  te k  przy- 
g o to * » n ą  arhriję w win watki. Gen. 
Brusiłow wybrał do  uderzen ia  te ren ,  
d sb rz a  sobie znaey , rta k tórym  już 
w CJiJfe wojny kilkakrotnie walczył. 
Pagórkow ata  priestrzezsie między 
S  tryplą a Zł L pą przecięte  głę- 
bok iasłi  dolinam i u m o i  1 wieją łatwe, 
a  dla n iep rzy jede la  niewidoczne» 
przesuwsni« wejsk, tem  sam em  z»ś 
BiespodziswKn«.’ a tsk l  na  coraz to  
nowych punkt* ó .  P ierwsze uderze­
nia skierowane były n a  p rzestrzeń  
na  północ i południe od  B rze ian .  
P izygó tow sł je parodniow y og ień  
hu raganow y  i ataki gazów® n a  s t a ­
nowiska rezerw. Ceła p rzes trzeń  c d  
B rzez in  d o  D.i3«stru został# zam ie­
n iona w jed n o  so le  lelów W zysku 
pierwszych walk zdobyli R osji nie 
Koniuehy, p od  B rzeżanam i zdoby te  
te reny  zostały im kon tra tak iem  o d e ­
brane. W obsc  tego a ts k  z c s t t ł  p r z e ­
sunię ty  bardziej «a północ I d ru g ie  
uderzenie objęło  część fron tu  nad  
g ó rną  Strypą w okolicach Zborow e. 
Tutaj udało się R os’anona zdobyć na 
przestrztiisi kilku k i lom etrów  p ier­
w sze pozycj* I sp o w o d o w sć  lokalne  
wgsiec-eeie frontu.

Nastąpiły nowe atak i w okolicy 
Brz$żiSH I Koniuch, e row adzone  cgro- 
m nernl m asam i. Nie przyniosły o n e  
żadnych dalszych zm ian  frontu. Ro­
s janie  wyczerpani na trzy dni p rz e r ­
wali walnę. S Jągesąwsty now e rezer 
wy, rozpoczęli d ruga  w ełną bitwę, 
ty m  razem na przestrzeni przeszło 
stu  k ihm etrów . O d  Zwyczyna aż po 
Skłotwlnę sad  Bystrzycą zawrzała 
zac ię ta  walka, k tó ra  t-b|ęł< tak że  
okolice Stanisławowa. G ów ne swe 
siły ześrodsowali Rosjan * w okolicy 
Zborow a, chcąc  tu p rze łam ać  front 
austrjacki ku Złotzcw u. Dziaslęć d y ­
wizji rosyjskich at#kow»*ło n a  odc ia  
ku z t ledw ie  10 km. R ów nocześn ie  
ruszyły do  a taku  kolum ny rosyjskie 
m iędzy Koniucham! a Ławrykowca- 
mi, m iędzy B a tk cw em  1 Zwyczynean, 
w okolicy Brzeżan I m ię d iy  S ta n i ­
s ław ow em  a Sołotwiną. Na tym  
os ta tn im  odcinku  na jzac ię tsze  walki 
rozgrywały s ’ę m iędzy Jam nicą a

Zapw cźdźcem , gdzi* atakow ały trzy 
r.tf.iipsze dywizje. Gsneral-sy sz turm
6 lipt.B zskenczy ł się j< d i» k  u trzy ­
m an iem  wszystkich pozycji przez 
wojska sprzymierzone.

Rosjanie przerzucili więc znowu 
s u n k t  ciężkości nia iony  odc inek  i
7  lipca rozpoczęli wielką bitwą na 
z a th ó d  c d  S ten is łsw ow r. Główne 
ud#rzen ie  skierowsfi po  e b u  s t r o ­
nach drogi Sten^sławów —  Kałusz. 
Dwk  da i  toczyły się znclete zapasy 
bez rezultatu , p t zy  c lb rzym irh  stra 
tach . Trzeciego dn ia  walki, 8 llpca, 
musiała liaje wojsk sk rzyń  icrzonyth  
ttdgiąć sfę p d  n sp o re m  olorrym lch 
m e s  rosyjski# h W nkclicy C lęiów  
— Je m n ic a — Zftgwózdź, na s z e ro k e śd  
12 k m ,  cofnęły  się  wojska wustro- 
w c g o rs U e  ni* neste»«® pozycje u 
s tó *  wzgórz Czarnego Lesu i tu  po- 
wstrzymały rozmach rosyjski. Ns< ór 
wojsk o sy jsk k h  zwiększył się zoo 
wu w nas tępu jącym  dn 'u ,  * w* w to ­
rek  nastąp iło  d ż h z e  c d -hy len le  fron 
iu  r$a północ od wygięcia z dnia 8 
i ip t*  i wojsk« austro-w ęglerskle co 
f»ęły się p  z ’ d n | - y  bl»q Łukewicy. 
T em  sa m e m  lleaja wygięła się n a  pe- 
łud-fl* od H tllcza  bardzo silnie ku 
w sihcdowi, u trudniając znacznie u- 
t rzym anie  t»g-; m « t», k tó re  też  zo- 
st»ł> $*nez wojske «-ucarstw c e s -  
t ra ln y rh  opuszczone.

Po k ió  klej arzerwia w n a tę ż e ­
niu walki w ś ro d ę  znowu się ona  
wzrncgta.

W reszcie czw artek  przyniósł 
rozszerzenie się cif razy wy od  Rygi 
«z po Łuck.

Krasnystaw, w lipcu.

m iasteczk iem , gdzie włośęi,' 
ją  większość przy wybarac), 
dy  miejskiej p ra cu ją ;  ręka e 
inteligencją, a trzeba rzici 
wielkich wysiłków, aby w dwói 
cich w czssie  woj.-ry zburzg,1 
s teczk o  d o  dawnej pomyślą 
p ro w td z  ć, a przytym nic ai«1 
z pa isk lego  s tan u  posledaaj,!

S lny ruch ludowy przeijl
semofir

Powiet n?-sz odgrywał zawsze 
wybitną rolę w r u th u  ludowym. Po 
przejściu burzy w ojennej sze reg  wy­
bitnych w łeś  inn jak ‘bracia Sedlafei, 
Czuba, B-.t-irskf, C hom czyńłk i e  
n e rg k zn ie  zabrali się do odbudow y 
życia wsi polskiej. W  d w a .ty g o d e i*  
po  edw rocie  m oskal ' skasowali wło- 
ś r i sn ie  »owe orge>-i racj* g m łe  spo* 
wodownne wyłączeniem  Ziemi C h e łm ­
skiej. N* tępił pow rót d o -d a w n eg o  
s tanu , który władze ok u aacy jn e  u 
znały . Wójt z Łopiennika, p. Sa­
d l i k  obecny  p rezes  , Z jednoczenia Lu- 
dow ego"  zorganizował w paw . b o j­
kot nazwy „ p o d d a n y  rosyjski*. 
W szystkie d o k u m e s ty  wystawione 
przez gm iny  używały określen ia  
„poddany  Królestwa Polskiego". Na 
tem  tle  powstał szereg  zatargów  p ra ­
wnych, k tó re  o s ta teczn ie  pom yśln ie  
rozstrzygnięta  zostały. Z d u m ą  roz- 
pow ied tją  k ra sn o stsw ia ty  o  te m  swo 
jem  zwycięstwie.

Ponieważ organizacje  g o sp o d a r­
cze w łościańskie Istniejące przed 
wojną należały częściowo do  C entral­
neg o  Towarzystwa Rolniczego bądź 
do  Centrali Staszycowsklej włościa­
nie  postanowili p o  wojnie stworzyć 
organizację  jednolitą . Przy pom ocy  
pos te runków  zaciągowych powstało 
34 kółak rolniczych w powiecie i 
wowiatowy związek w K rasnym staa ie .  
Utworzenie powiatowej składnicy to ­
warowej zostało  odroczone z p o w o ­
d u  założenia filji Syndykatu  lu b e l ­
skiego. O b e cn ia  (e d rak  po  zn a k o ­
mitych re z u l t i ta c h  włościańskiej 
sk ładnicy  w Lublinie m a  być pro 
jek t  ten  w ż y d a  wprowadzony.

P o w ia t  nasz  był w zeszłym  ra­
ku s led ze  wyzyskiwany przez m ono- 
oollslów w g e iu ik u  „Miles" k a r to ­
now ego  Kiedy kartofle w W iedniu 
p ł te o n o  15 koron cen tn a r ,  m v otrzy- 
m yw»llśmy tylko 4 korony. O becn ie  
p o d o b n e  z«robki c ąg n ą  hand lu jący  
s ianem . N ależałoby otworzyć Zwią­
zek p ro d u ie  tów paszy n a  dos taw y  
dla armji, ale tu  w spó łdzk łan le  w iel­
kiej własności tes t  kon lecznem . Po 
d o b n o  w lubelskim  pow iecie powstał 
już teki związek.

Krasnystaw jest wyjątkowym

również w spraw e
w istow ego , idąc ze wezwd 
chwały wiecu włeś iańskit-g] 
blinie w zesrłym  rokti po*jk 
snostaw ski p lerw sry w |i$d 
1916 r. utworzył R ,d ę  poa|^ 
wyborów gminnych, orginli 
bo jko tow ana przez cześć r|g 
ziem ski h z pt. d znaku Ktlj 
d z /p e r ty jn tg o ,  pszbnwlona ji 
egzeku tyw y nl# m egła  rozA  
w o znaj  dzifcłelncścl. Z nią 
w ośclą oczekują też cł wili kię; 
czasow a R»d* S tanu  pol«(j 
w adren i«  Sejsolków powu 
k tórych  ustaw # już przed 
m fe s fą '* m l  przez nustrjackg, 
n ą  k o m e i d e  z r s ts ła  z$twi»rc) 

Mimo cech semodzielat 
ką  s  ę  odznacza włcściaństie 
s-łostawsfcfp, szkodą wielką? 
zpeczę tych  prac stało się ot 
p o s te ru n k u  zaciągowego, >tt 
isego o d  przeszło półtor* roli 
sy m ea ty c zn eg o  pcrucze lka  
Z nrów ne wieczornica pożegm 
k tó rą  z wyjątkiem paru  nerf  
d em o k ra tó w  przybyła c$la 
gen c ja  krasno? te  w ska dola' 
Jak I pożegnan ie  t łu m n e  niqr 
d la  cd je idżafącycb  icłnisrzy^ 
u rząd zo n e ,  zrobiły bardzo $tf; 
ale i bardzo  s m u ts e  wrażeśt 
wet w łościanie nie poddaiąąP 
6wo w zruszes lo rr ,  łzy m itl i  wć 
żegnając  polskich ctłopslsówi 
zawsze d la  iudu  i z ludem tl! 
d ach  serdecznej równości I le­
cę ló w pracow tli  Oolstalceii 
n a  wytrwania, wym owne u l i  
ł żołnierze polscy odjechali 
g łośnych  o k n y i ó w  zostawią 
s o b ą  p u s tk ę — nie wiadomo :r 
d ługo . I

Skrajne  Iswica krasne® 
przyłączyła się do  edresu , i>? 
go  o d  T ym czassw ej Rady Stił 
s k ae ia  pow rotu  organizacji ^  
wej. J » d y n ie  sfery narodowi 
k re ty czae  usunęły  się o d  ud

525o
Narady polityczne u nl|i 

go następcy tronu. Z Ber lim 
szą: W edług irform aeji dzi& 
n iem ieck i  n as tęp ca  tronu li 
d o  s ieb ie  w dniu  dzislej$zymt 
b rady  cały szereg przywódców 
Kittw. O bredy  odbywily® 
każdym  z posłów kolejno, w 
posłow ie są  n as tęp u ją :y :  hr. 
(konserw.), członek frakcji 
ckiej M artin, narodow y 111 
S tressem aRB, postępow iec 
z c e n tru m  Erzberger i socj 
k re ta  dr. D*vid. P os łow ie ,,  
wili n as tęp cy  tronu  sw e zif” 
nia w spraw ie o b ecn eg o  
politycznego.

Kongres wolnomularzy. 16 
źu odby ł  się kongres wolah 
przy udziale  delegatów  trijł» 
m ierzonych  i neu tra laych . ,, 
lanym i był obecny  dawny ^  
Rzymu, N*than. Na k onfl^  
żo n a  p ro g ram  pokoju, w IsŁ 
sk ierow any przeciwko

I I

austrjacko węgierskiej I żą^' 
strzygnięcia drogą g ło sek ^  
w szech nego losów cddzl«Ke 
jów menarchjl. Przeciwni« yj 
zacja i Lotaryngja maja Ji*
Francji bez głosowania. *$>
części prasy włoskiej pa*"-* 
racji w ielkie rozgoryczan1*/ 
dant, Trjest, a zwłaszcza ;r; 
a le  mają również przypaść 5 
bez glosow ania. Kleryk**|fi 
stąpili przeciwko woleonn1 s 
sllnem l napaściam i. Wal»
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cała prasa włoską, która po* 
|s'a oa dw* obozy 
pitał angi liski w Rosji. Bo
usturala« Rosji podczas w@,r 

j z bardziej przechodzi pod 
% » 3 ttiłów angielskicb.Obecnie 
śls^ć kopalń żelaza, miedzi I 

Ur*Iu nslfiży do A-glitów. 
ta  również kopalń w Zegłą* 

z* lieckiem, wiele f*bryk w skrę- 
kiinwskim itd. Ogólny ksplteł 

*i | z*l«tsr*sow*ny w Re>s-’ o- 
n# 10 reiijerdów rublf.*Aftin 

oblicza, że passywa Rosji 
63 i pól mlliards rubi», 

iowę warti ści całego mejątsu 
SB

ty w armji francssiiej. Ze
3 0  dzlenmlea jwdaego z fran- 
ofi rerów piechoty wynik*, źe 

cuskich pułkach mnożą się 
buntów i nieposłuszeństwa, 

ssianie cenzury  politycznej na 
1. Minister sprawiedliwości 
rzpcnądzenie, że prokura- 
Węgrzech msją na pr-tysz- 

azur^weć ty k ę  te wladoer oś- 
msją związek z wolną C«n- 

ciityczma została zniesiona 
jak cenzura preweacylna. 

zeeiw separatyzmowi Ukrain 
Temps" donosi z Petersbur- 
istylko r»ąd prowizoryczny, 
rtje socjtllstyczie pcstano* 

lysata« zgniecenie ukraińskich 
;«.<»» aty stycznych, 
ancja za rewizją celów wcjen- 

LBerł. Tageblatt* donosi z Ba- 
|Ź komisji wojskowej senatu 

tanie Clemenceau’* c śs isd -  
zydent ministrów Rlbot, że 
zgadza się na rewizją celów 

;ch,
[zad samolotami ni» można się

W ezasia tajnego pos»edze- 
iteltklego parlamentu cświad- 
yd George: Je  t rzeczą n e 

lŁ zabezpieczyć się zupe łne  
i  stekami powietrznymi Tak 
»nasze  sem lctv na froncie 
I z ą  sieprzy|»ci&lskie linje w

t gdzie niemieckie siły napo 
i I środki obronne są na)- 
ściągiięte i rzucają bomby 

je i kwatery główne. Wszyst* 
Imcżeany zrobić, to pestsranle 
ił*-, by N em ów ich wizyty 

l | f*ły tak drogo, by im się niw 
I .  Nejwsżniejszem dąten iem  
(łnusl być uzbrojeri» tsrmji we 
I w dostateczną ticść samo-

lo te s t  Szwecji. Dii« 10 b. m. 
Iwedzki upoważnił posła w 
i  do założenia protestu u rzą 
Enleckiego przeciw zatapianiu 
■sich stctków rybackich 

mknięcie szkół na Morawach 
n braku węgla. „ V e n t tv 1 do- 
1 R,Jdn szkolna krajowa oa 
th  zastanawia się nad zsm- 
u  szkół na cztery rrias ące, 
szy od 4 listopsde. Nastąp-ć 
skutkiem b ra tu  wągla. P nar-  
lane« nastąpić ma wa wszyst- 
ąkszyth centrach miejskich, 
rudnam Jest nabycia orzewa

i -
■zę iarie zbmi we Włoszech.
m * Lugano donosi, że w 
»y-h Włoszech, zwłaszcza w 
i Ahruzzji d&ło się odczuć w 

168 silne trzesleaie ziemi. Wszę-
< , 7 8nu W ,ł* w ie lk e  p a n ik a ,  row brak.
»rolska bohaterka. Ośm nssto  

ktorja bavs, która od 2  prze-
walczyła przy boku swego

. frencle tyrolskim, została w 
. dni®tb  w ‘ zasle walk d ą ż  
lenn o d i in n iem  greeatu. Wi- 
!»»vs urodził« się w Reichen- 

» •  ojciec jej prowadził swe 
j S  we[sztet Szewcki.
a r^ E i*  at«dkl yaZ0we Rosjan.
8 2 ffo*tu flłllcyiskiego

korespondent .Beri. T gbl *
w S 5!'1!  koło B 'z a te fw v -  

Izy a 1 ?  d n i*Ch 5 0 - 6 0  0 0 0

Ł y ‘
I ,*  B* Konluchy po-
I  ̂ dzitkl dwudniowemu przy­

gotowaniu ogaism  miniarek c rsz 
dzieł oelcięższego kalibri; ró w - o  
cztśa ie  Rosjanie użyli takich mas ga­
lt u, że przedpole koło Komuch było 
pokryta chmura gszewą na 10 m e­
trów wysako. W t«| chmurze r-asze 
wojska w m tskaeh musiały wałczyć 
Cłłaml godzinami.

Kc bioty InżyiiiiraEi minlerskleml. 
Ja k  donoszą dzienslłil paryskie, na 
skutek zleceni« f  ancuskiego m in i­
stra robót publicznych D arplss’«, 
dopuszczone zostały kobiety do stu- 
djów w akademji mialerseiaj w St. 
Etieap-e.

Zabiagi o rekwizycję papieru. 
Dzienniki „bolszewików“ oraz „Iz- 
west!« Sow. S. i R. D.“ zwróciły się 
do Rządu Tymczasowego z żądaaiem 
rekwizycji wszystkiego znejdulącego 
się w Piotrogrodzie papieru d rukar­
skiego celem planowego podziału 
t«goź między wydawnictwa, oraz 
zmaleisrenla wydawnictw „burżue- 
zyjnych* dzienników.

Bukiet pokrzyw dla śpiewaczki. 
Z Pragi czeski*! donoszą: Śalewacz- 
ke pra.ka M. K tv » ró * n a , w ystępu­
jąca stal* Jeko gość w czeskim te ­
atrze, ole cieszy s ię 'w śród  publicz­
ności cz«tski«j szczególną sympetją, 
ponieważ nie rhue śpiewać po cze 
sku, chociaż już dawno mieszka w 
Pradze i s*m s t »ierdzi, że umie pa 
cz sku. Gdy psenna Mtrja Ksvsnöw- 
n« skończyła ostatni śaiew swój ne 
końcu aktu, saadł na scenę  spowity 
białym papierem bukiet kwiatów,ziu 
wazony przaz lednego z grają; ych, 
który go wręczył artystce 0 .1» przy 
cisnęła bukiet z uśm iechem  do pier­
si i chciał* się ukłonić, gdy w tej 
chwili krzyku* ła, W papierze byiy 
bowiem pokrzywy, które artystkę po 
parzyły ciężko po rękach i po piersi. 
Policja szuka ssrewcy.

Zantiist piwa pilzeńskiego. Je k  
donoszą dzianmsi czesaie, dyrektjs  
pilzeńskiego browaru postaeowiłe 
rr-zsocząć w najbliższym czssie wy- 
ró> nowego napoju, tu» ącego całko­
wicie zastąpić piwo.

Z'całej Polski.
Kościół na Wo i odzyskany! Z

Warszawy donoszą: Koś.ioł ea w«
łath  wolskich, przy którym padł ge 
n e n ł  Sowiński w roku 1831, koścó ł 
następnie zagrebiony prz<z Moskali 
i przerobiony nm cerkiew schyzmetyc- 
ka, cbecnlo »rócił do  rąk wojska 
polskiego, j*ko f i|« kcśc ii ła  załogo 
wego w tAf^rszewie. D i .  22 b. m. o 
godz. 11, od»ędzle się uroczyste po 
święcenie.

Szwedzi w Warszawł«. "Deutsche 
Wersch. Ztg.* pisze:

Do Warszawy przybyłe celem 
studjów delegacja lekarzy wojskowych 
szwedzkich. Delegacja w Warszawie 
zabawi dal kilka.

Moncpcl m ęsny. .H ejat*  d o n o ­
si, że w okupacji austrjackiej a a  
być wprowsdzony m onopol »a mię 
so, który zcsUnie powierzony Pol­
skiej Ceatrtli  Handlowej w Radomiu. 
Monopol obeje  ie wszystkie miasta 
i miasteczka okupacji.

G «zeta żargOiiuwa dodaje do 
tego: .Przez wprowadzeaie tej re­
formy nastąpi zupeł >y przewrót w 
małych miasteczka h, gdzie z hwr-dlu 
mięsem mają utrzymanie, os-rócz 
rzeżnlków, także rytua iści żydowscy. 
Jak rzęzacy, źylarze, a częściowo tez 
rabini”.

Żniwa rozpoczęte W ziemi Sen 
domierskiel, szczegółr-1* w okolicy 
Staszowa, już się żniw* rozpoczęły. 
Przyczyną wcześniejszych żniw Jest 
brak chluba. W Koziemcklm fczaoęz- 
ną się żniwa napewne za tydzień.

Jeżeli idzie o  sa m e  urrdzaja, 
to na ogół sę w Sandom ierskiem  1 
Opatowsklem dobre pszenica, zaś w 
Kczlenlcklem i Redcm skiem  lepsze 
są żyta.

Jeśli się sumarycznie, wprawnem 
okiem obejmie nasze pola i to, co 
krwawy wysiłek rolnik* w czasie woj­

ny, wśród największych przeclwnośd 
zdziałał—Jeśii obejmiemy łany nasze 
i dojrzałe już żniwa, to nadzieja na 
przetrwacie najcięższych prób jest 
uzasadnioną.

Dom Ludowy w Piotrkowie. W 
celu szerzenia ośwlcty w sferach ro ­
botniczych i oddziaływani® na nie w 
duchu obywatelskim I pstrjotycznym 
grono osób w Piotrkowie zawiązało 
Tow. .D om  Ludowy". Je s t  to insty­
tucja oświatowo kulturalna, przazsa- 
czons die tych warstw ludności, któ 
ro nie msją możności zdobywać o- 
światy włesnemi siłami z powodu 
zajęć pochłaniejących wszystek czas 
wolny.

Są to  przidewszyskiem rze­
mieślnicy i robotnicy. Statut .D o ­
mu Ludowego" głosi, źe Stew. to 
me na celu krzewienie dobrych oby 
czejów i życia umysłowego a także 
ożywienie życia towarzyskiego wśród 
swych członków. Dla osiągnięcia 
tych celów Tow. urządza pogadanki, 
odczyty, wycieczki po kraju, wie­
czornice, koacerly, przedstawienia 
amatorskie i t. p.

Członkiem Tow. może być każ­
da osoba pełnoletnia. Członkowie 
dzielą się na rzeczywistych i wspie­
rających. Wspierającym mężna być 
za opłatą Jednorazowo 50 rb., lub 
składki miesięcznej nie mniej, 1 rb.

W kwietniu odbyło się pierw­
sze zabranie organizacyjne. Pierwsze 
wysiłki Tow. były skierowane ku ze ­
braniu odpowiedniego funduszu aa 
najem lokalu.

W niedzielę ubiegłą po nabo­
żeństwie dokonano poświęcenia lo­
kalu. Chóry odśpiewały pleśal p a ­
triotyczne. Szereg pięknych przemó 
wień zakończył uroczystość.

Wieści z Rosji
otrzymane bezpośrednio przes 
S z to k h o lm  i K oper*»  
h isg«# | drukowane w „Dzien­
niku K ijow skim 1* w Kijowie, 
„G azecie P o lsk ie j“ w Mosk­
wie i „Kurjerze Petrogradz- 
kim “ w Petersburgu.

Każdy, kto ma blizkich poz* 
linją bojową, może nawiązać 
z nimi korespondencję za po­
średnictwem „Ziemi Lubelskiej" 
Wiersz petitowy korespondencji 
kosztuje 60 halerzy.

Niżej w y m ien ien i żo łn ierze  armji 
czynnej zawiadamiają, że są zdrowi i w daw­
nych swych oddziałach: Karaś Łukasz żonę 
Józefę we wsi cekursko, powiat Nowcra- 
clomski, Pokrzywa Jan ionę Katarzynę we 
wsi Zielonka Górna powiat Janów., Retmań- 
czyk Jan—żonę Feliksęwe wsi Dzieszkowice, 
powiat Janów., <rzemianowski Walenty -  żo­
nę we wsi Skrzynno, powiat Wieluń., Toma- 
szczuk Szymon ojca Stefana we wsi Samo- 
wicze, pow. B ia l, gub. Siedlecka; Dudek 
Piotr —żonę Rozaiję we wsi Dzieszkowice, po­
wiat Janów.; Nowak W alenty—żonę Marjan- 
nę we wsi Ruda, powiat Wieluń.; Mordal Lu­
dwik żonę Józefę i Mordal Piotr żonę Józe­
fę we wsi Limierzyn powiat Wieluń.; Nowak 
JÓzef—żonę Marjannę we wsi Ruda, powiat 
Wieluń; Brzeziński Ignacy—żonę Juljannę we 
wsi Mostki, pow. Sandomier ; Jabłoński Teo­
fil—żonę Leontynę we wsi M.odusze, pow. 
Staszowięta Wysokie mazowieckie; Dw ora­
kowski Wincenty żonę Zofię we wsi Kru­
szewo-Głoby, powiat Wysokie mazowieckie; 
Łysakowski Jan—żonę Annę w Lublinie ul. 
G ubernatorska 1 m 6 ; Pichliński Antoni—żo­
nę Konstancję we wsi Biała, pow. Wieluń, 
z nim razem przebywa Sącze pan Lis; Dzi­
do Antoni— żonę Klarę we wsi Tarło, pow. 
Lubartów, z n m razem przebywa Józef Iwa- 
nek; Gackiewicz W alenty—żonę Magdalen- 
nę, wieś Ostrów szlachecki, powiat Lubartów 
z nim razem przebywa Bakalarczyk Antoni; 
Grvgo Franciszek żonę Joannę we wsi 
Tajno, pow Szczuczyn; Zebrowski W łady­
sław —żonę Józefę we wsi Kępki Baszę, pd- 
wiat W ysokie mazowieckie, Barszcz Ignacy 
—żonę Aleksandrę we wsi Łukawka, powiat 
Puławy; Zarzeka Jan—żonę Annę we wsi 
Garbów, pow Puławy; Kołatek Wawrzy- 
ni.ee—żonę Józefę we wsi Dzięszolice, pow. 
Piotrków; Milczarek Antoni—żonę Franciszkę

we wsi P łucicr, pow. Piotrków; Walas W a­
wrzyniec—żonę Marjannę, pow Piotrków, 
wieś Kolonja Zawały, gm Łękawa; P ień­
kowski Jan—żonę Florentynę we wsi Pieńki 
Borowe, pow. Kolno; Plos Wojciech—żonę 
Anielę we wsi Flisy, powiat Janów; Klim­
kiewicz W ładysław - żonę we wsi (Orędzie) 
Puhaczew, gmina Brzeziany, pow Lublin; Za­
leś i A dam -żonę Bronisławę we wsi Kod­
rąb, powiat Noworadomski, Schmidt Hen­
ryk—żonę Hendel w gminie Grabów, pow. 
Łęczyca; Teodorczyk Wawrzyn—żonę we 
wsi Huta, pow. Wieluń; Jeżdżyk Franciszek 
—żonę we wsi Huta, pow. W ieluń; Najda 
Jó z e f-ż o n ę  Emilję we wsi Ostrówek, pow. 
Wieluń; G raba Piotr—żonę Juljannę we wsi 
Limierzyn. pow Wieluń. W szyscy pochodzą 
z Królestwa Polskiego. Od dwóch lat nie 
mają wiadomości od swoich rodzin. Proszą 
swe rodziny o wiadomości pod adresem : 
Dr. Jan Deskur we wsi Łoszniów pew. Trem ­
bowla, gub. Tarnopolska, przez Piotrogród 
Rosja. Gorąco proszę dzienniki zakordono- 
we o przedruk tego komunikatu a każdego 
z interesowanych. Kto go przeczyta by in­
nych w  nim w mienionych kartami poczto- 
wemi zawiadomił.

K »yccy ze Smoleńska zawiadamiają 
księdza Kryckiego z Biskupic, gub Lubelska 
Chróścielewskich (Mińsk Mazow. fabr. Rudz­
kiego) i Hirszenfeldów (W arszawa, Hoża 32) 
że wszyscy zdrowi, materjalnie zabezpiecze­
ni, b. stęskniemy za wami Ogłoszenie czy­
tali Napiszcie, co z naszym domem. Lutek 
i Władem mają dobre posady. Bądźcie o 
nas zupełnie spokoin. Maj 17 r.

K o n r a d  W ttecki zawiadamia żonę 
M arję w Radomiu przedmieście Kaptura, że 
jest zdrów, pracuje. Pieniądze w ysłane 2 ra ­
zy po 200 rubli. Proszę 9 wiadomość tą  
drogą. W łodzimierska gub., stacja Pochrów, 
Nowosiemionkowo. Fabryka Buf Tusiecki

Kmieć Bartłom iej 1 S ad ło  S ta ­
n is ła w  z Kiełczewic, gub, Lubelskiej, rów ­
nież Jezierscy, Majowa, Augustynowicze z 
okolic Bychawy, zawiadamiają krewnych i 
znajomych pozostałych w  kraju, że są zdro­
wi i utrzymują się z zarobków; proszą o 
wiadomości Mieszkają w gub Mohylowskiej, 
poczta Rohoczów, Woiost Kistieniewska, 
wieś Aleksandrówka. Kmieć prosi pp. Mo­
gielnickich, zawiadomić o gospodarstwie je ­
go o zdrowiu i powodzeniu pozostałych. 
Ukłony ks. Kwiatkowskiemu z Bychawy z 
prośbą o zakomunikowanie przez pisma o 
naszej okolicy. Ciężcy Andrzej i S tanisław  i 
Adach Stanisław  zawiadamiają rodzinę, że 
są zdrowi i niezgorzej im się powodzi

A ntoni azajew sk t, główny ślusarz 
warsztatów  w. w dr. żel zawiadamia żonę, 
dzieci i całą rodzinę, Piotrków, Częstochow­
ska nr 1, że jest zdrów i pracuje w depot, 
Buj. Kostromskiej gub. Meterjalnie zabezpie 
czony. Pieniądze 2o0 rb. wysłałem do Piotr 
kowa.

Józef Dym el zawiadamia Małgorzat« 
Dymel w gub. Lubelskiej, pow Puławy gm. 
Drzewca, w ieś Czesławice, że jestem  zdrów 
i dobrze mi się powodzi, tylko bardzo mi 
smutno, że od Ciebie żadnei wiadomości nie 
miałem. Ja dosyć listów pisałem przez Stok- 
holm, czyś otrzymała jaką wiadomość i jak 
Ci się powodzi? Czyś zdro* a z dziećmi 
moi i Twoi rodzice i wszyscy krewni? Ja 
pracuję u tego samego pana co i poprzed­
nio. Czekam odpowieazi tą lub inną drogą, 
proszę kogokolwiek z czytelników o zaw ia­
domienie mojej rodziny. Pisma zakordonowc 
protezę o przedruk.

A l e k s a n d e r  sk u p  z Opola pod Siedl­
cami, zawiadamia rodzinę w Opolu, że jest 
zdrów, dobrze mu się powodzi, gdyż je s t 
na bardzo dobrym stanowisku. Proszę o 
wiadomość tą drogą, jak zdrowie całej ro­
dziny. Gdzie jest Wtadzio, co się dzieje z  
Bokiem, czy na uniwersytecie? Kto pom a­
ga ojcu w gospodarstwie, czy jest jaki og ro ­
dnik.

WA £0 > dol^oeji,
Z o fja  W id e r a k ie w lc z o w a .  W ar­

szawa, Bracka 12, zawiadamia córkę Hele­
nę Lewandowską, zięcia Feliksa Lewandow­
skiego inżyn e ra w Charkowie, fabryka G er­
lacha i Pulsta, że jest zdrową. Zapytuje o 
zdrowie ich i Niuśki. Czy rodzina już się  
powiększyła? Prosi o wiadomość tą  sam ą 
drogą. Pisma polskie i rosyjskie prosi się o 
przedruk

M a rJ a  Z a r a ń s k a  dz:ękuje za w ia­
domości otrzym ane w lipcu, donosi Bielskim, 
Kuczewskim i hr. Skarbkom, że wszyscy 
zdrowi, widujemy się często. Onio w w oj­
sku, M aciejów panny zarabiają Ja m aterjal- 
nie stoję dobrze Stasia interesy uregulowa­
ne W zimie byłam u Karolów. Jednego ty l­
ko rragnę  połączyć się z Wami. Czy Ku- 
czewscy chłopcy w wojsku? Ogłoszenia p o ­
daw ać będziemy co miesiąc. Dziennik Ki­
jow ski” i „Gazetę Polską” w Kijowie pro­
szę o przedruk. 1420

Z A W I A D O M I E N I E
Nlnlejtzyrrs zawischmiaroy wszystfclch włtściclell koił,  abv rscz»li przy­
być na zebranie, baz różnicy wyznania, d i  sali „Vanus* Foksal 21 o g. 
10 ej rano w niedzielę t. j. 15 b m. w celu unormowania dostawy koni na 
atój ki. Ü zrasza się o Jakaajllczniejsze przybycie w swoim własnym Interesie.

Stefan M iński
1422 A leksander M ilanowski*



Stosunki finansowe G tlieji z Kró 
lestwem Dr. J a e a  Kantsgo St* • /.* 
kowskieg;*, dvroktora Banku 
Jak eonos, .Czss", powołał/ *.fery 
warszawskie u > r dv zawledowezej 
tam tejszego Bssku haadlowego. 
Dziscnlk t«r? dodsj», ie  jest to je­
den  z cbiawów nawiązywania sio sto- 
suel ów finansowych (gospodarczych 
mlądzy Galicją a Królestwem.

Bezradne miasto. „Iskra* donosi: 
Wierey, iż wyborów do redy m. So­
snowca dokonano przed 6 tygodnia- 
wił, ale szersza publiczność literalnie 
nie zdaj« sobie sprawy, czemu pp. 
radcowie dotychczas nie przystąpili 
d a  pracy dla dobra miasto i m ie­
szkańców. Je s t  to tym dziwaiejsza, 
iż Sosnowiec jest dziś jedynym mia­
stem  nietylko literalnie, ale dosłow­
nie bezradnym wobec bardzo wielu 
zagadnień życiowych.

Mąka ze Zwierzyńca lubelskiego 
we Lwowie. „Kurjer lwowski* d o ­
nosi: Dwie paki białej mąki, wagi 
wrzeszło 100 kg wiózł ul. Dakerta 
Ef.-oim Beler. Clakawy policjant za­
pytał go, co wiezie, a sprytny Beller 
miast odpowiedtf, wyjął banknot 10 
koronowy i począł go wciskać w 
dłoń policjanta. To srodze m u za­
szkodziło, bo policjant aresztcwsł 
Beilera za przekupstwo. Na policji 
przekonano sią, że dostał m ąką z 
Zwierzyńca w Królestwie Paisklem, 
■ wiózł ją dla p. Haleny B lum en­
kranz.

Ze strajku górniczego w Zagłę­
biu Dąbrowskimi C. k. kom endant 
urządu górniczego w Dąbrowie, puł 
kownlk Balzer oglarzt w num erze 
156 „Gazety Polskie]*:

Aby robotalkom deć sposob 
neść przedstawienia swych żądań w 
mierodajnem miejscu, zebrałem w 
sobotą  wo połudaiu delegatów na 
Redenie, gdzie uchwalono w y jh ć  w 
ponledziełek rano deputacją robot- 
alków wszystkich kopalń pod mcjern 
przewodnictwem do Lublina, celem 
przemówienie u Jego  Ekscel. Pana 
Gen.-Gubernotora, którego znana 
życzliwość dla luduoścl daje rękojmią, 
i e  skłaniłby sią w miarą możności 
do  polepszenia aprowizacji robotni­
ków, J a  sam  gotów byłem gorąco 
przemówić ze robotnikami.

W poniedzhłek  raso  zjawiło słą

y rred  odjazdem pociągu w Strzemię- 
s .yeach tylko 9 delegatów, ale I cl, 
namówieni przez robotników hop*l*i 
Martimer, podróży nie podjąli. Tem 
sam em  pozbawili sią robotnicy, 
względni® ich delegaci Jedynego sku­
tecznego środka, obiecującego spał 
nienle ich żądań.

Kursy uzupełniające dla nauszy- 
Ciaistwa. Jenerała«  Gubernatorstwo 
wojskowe urządzę, po porozumieniu 
sią z Tymczasową Radą Stanu, piąć 
uzupełniających kursów dla nsuczy- 
clelstwa szkół elementarnych w cza­
sie od 6 do 25 sierpnia 1917 r. Dl* 
pracy na kursach pozyskano Sz#r*g 
wybitnych sił pedagogicznych z Kró 
lestwa Polskiego i z Galicji. Ucze 
stoicy kursów otrzymają zasiłki IGO 
koron, a nedto bezpłatne pomieszcze­
nie (baz pościeli).

Na wszystkich kursach odbywać 
sią bądą lekcje praktyczne, połączo­
ne z dyskusją Ponadto ebujmie kurs:

1.) w Jędrzejowie I Radomsku 
(przeznaczone tylko dla nsu t żyda lek) 
nauką robót kobiecych i rysunki, a 
w Jędrzejowie także nauką gospo­
darstwa domowego.

2.) w Lubartowie Język i litera­
turą  polską, geogrefją i his tor ją Pol­
ski i zasady t. zw. szkoły procy,

3.) w Puławach geograf, ę I hi- 
sterją Polski, sadownictwo i ogrodni­
ctwo, ctraz zasady „szkoły p raw ",

4 )  w Zamościu histerją I 1 tera 
raturą polską, rysunki i zasady »szko­
ły pracy*.

Pisemne zgłoszenia na kursy 
przyjmują wszystkie Komendy po ­
wiatowe do dnia 24 lipca 1917 r.

wszelkich toptelców, aby o d k ry ć  
śród nich 5 mężów, których nazwi 
ska są: Srul Goldzatz, Ist 45, Jan  
kiel Luatersplg*!, Ist 40, Nae Lia- 
derheftz, lat 35, k e k  Schwrozberg, 
let 35 I J o s sk  G rüiberg , h t  34

s «bć nową silą w escb,, 
Nagórskiego, artysty i m|0 
toro, który stale z a s i t ć  bęj 
tu-sr nowościami.

1® sceny t estrady.
K r o n i k

B e n e fłs  p. K b rcm o w icx a .
Dziś w Teatrze VvieUim o d b ą ­

dź!® się bene f sowę przedstawiania
zasłużonego artysty i Msrewrriłta b a ­
letu naszej sceny p. Wł Abramo 
wicza.

Przedstawieni« wyeełni cieka­
wy, melodyjna opera t e najnowszego 
repertuaru „Królowa kiuemstogrt f j *.

T e a t r  W i e l k i .

Dziś operet# „Królowa Kinema­
tografu*.

N «dzielił zapowiada po połu­
dniu po cenach zniżonych wesoła i 
melodyjną op»r«t*ę Kalmsna „Ma­
newry jesienne*— wieczorom premje- 
ra—sztuka historyczna . Łukasiński* 
— osnute na tle życia wlmlsleg® m ę ­
czennika narodowego; do sztuki po 
z* głównym bohaterem  wchodzą hi 
s tory tzae  postaci« jak W, Ks. Ksn 
stanty, J o a n r*  G ucz ńsks. Machnic­
ki, Rói&icH, H tu»e  i w!e*la inmycf; 
ostatni ssfet dzieje się w twierdzy 
Szlüstlbursoiej I kończy s ą śmiercią 
wielkiego, a zaraz««* cichego boha 
tara.

Peczątak przedstawienia wieczo 
rowegą niedzieln» g .> o godz. 7 mi 
nut 30.

Z ziemi Ltóelsllej 1 Siedliiiiej.
— Eeba wMklej katastrefy na 

Wiśle, Rabin z Kazimierza nad Wi 
słą ogłosił odezwą, w której przypo­
mina wielką katastre fą ne Wiśle jsed 
Kazlmlerzam, ubiegłej zimy, kiedy u 
tonęło stukllkudzlesiądu żydów.

Z topielców nie wydobyto dotąd 
z wody 41 osób. Z pośród n k h  5 
pozostawiło żeny, które według prze­
pisów żydowskich, nią bądą  mogły 
wyjść przez całe iyci* za mąż, o  Ile 
zwłoki sią n!e odnajdą. Rabin prze 
to prosi o stwierdzenie to isz mości

f e e ł i *  « H L  l i i .  » C z e r n y  l u t “ .

Dr.iś eałkowita zmiana progra­
mu, który wypełnią m eiodyjsa o p e ­
retka „Poczta-w lesis* urozmaicona 
tańcami pomysłu i układu p. Ksmiń 
skiej, oraz czlał wokalno humyrysty- 
czny z udziałem c*ł»g# towarzystwa.

T e s t s »  „ K l i n f a t u r « “ ,

Dziś żUi»ełri* zmlaaa programu, 
na który z łs ią  sie: wiedeńska r»e- 
rotkss p. t. „Psp® papy* farsa Mts 
da»® E;»rit* crsz  kabertt  „Bury 
kot" z udziałem całego zespołu. 

Towarzystwu udało Sią pozy

-f- Błędy. Do artyfcj 
zamieszczonego w Na 347 
sią następując« koreKterskl 
w szpalcie 3 «$■) wiarsz 42 
wiano być „zamykało" 
mykafcby”; w szpalcie 3 
22 cd  dołu opuszczeń* *o 
słowach „zamieszczonym « 
— „słowa „Ziemi Lubeiskh 
10 lipea", oraz w wierszu] 
od dcłu w tejż* szwflcl® 
wano „przsd dniem !1 i pca 
no być .przed dn cm 10 li 

-j- Sprostowani?. Da 
szego sprawozdania z »c 
Rady miejskiej wkradł sią 
jąey błsd. W szpr 1 :.ie 4 
szach 37 I 38 od góry wydi 
Iniejetywą do założenia Cti 
oczywiści« książę. Pewionz 
Inicjatywą do zrlo ieał*  Cei 
r r i tu y wiście książę.

+  Zwiedzani $ stacji wo 
Przed paroma daismt słuch 
sów urzędniczych admlnh# 
w liczbie 35d u  pod przawol 
jednego  z wykład: jącyih  p] 
grebskisgo zwiedzii! stację i 
gów przy ul. Namiastr.fksswsi 
kawych inf^rmscjl udzSeUł 
jącym dyrektor wędociągóij 
nikówskl,

+  Z  fiiżprzestrzegamł] 
saiłilnrnych. w ł*śd t.u i  cen 
przy l1. Ogrcdcwei N 39 
właściciele domu N 38 
Ogredcw#j d 9. i J. G 
dom u N 52 przy ul Fäbr] 
P. uksresi  zesteli grzyeai 
k e r. keidy z zenr.ianę pi 
dwudniowy,

-f- Za nieprz?atr2 6 fa»^ 
ustanowionych przsz władz* 
diu włiściciel sklepu spo 
Chsim Akeriwsa ukarasy gr 
koron z a m k n ą  »* »reszt jedni 

+  Zł zakłócani* spoi 
cznsgo C Sz. i R, G po^iaj 
cd*owl»dz!#lneśd karnej. 1

Tow. Akę, Polska Centrala Handlowa
^  R sil® m ||ł, O B W IE S Z C Z E N IE . ilrtó ascoi potn

zawiadamia źe ogólne zebranie akcjonarjuszów odbędzie się ^  dn. 
23  lipca 1917 r. o godz. 11-ej przed poł. w Radomiu.- Plac S-ga

Maja 1* 1.
P ę p i ą d e k  daeie*i*eye

Sprawozdanie Dyrektora Zarządzającego,
Projekt zmiany ustawy,
W niosek o powiększenie kapitału  zakładowego do wyso- 

kości kor. 1,000,000 — drogą emisji nowych akcji.
4) Ustalenie zasad podziału akcji, oraz ustalenie maksymalnej 

ilości głosów , przysługujących jednemu posiadaczowi pewnej ilości akcji
5) W) bór wiceprezesa Rady Nadzorczej.
6) W nioski Akcjonarjuszów. 1429

Tow arzystw o Akcyjne 
P o ls k a  C e n tr a la  H a n d lo w a .

1)
2)
3)

>6 476. Wzywa się wszystkich przebywających w mieście 
Lublinie mężczyzn cywilnych, obywateli austrjackich, węgierskich i 
bośn. h e rc , aby w czasie od 17-go do 25 iipca b. r. od godziny 9 
rano do 12, w południe albo od godz. 3 ciej do 6 ej popołudniu ja ­
wili się  bezwarunkowo ze wszystkimi dokumentami osobistymi i woj­
skowymi w c. $ k. Komisarjacle Policji Na drzwi 10 (gmach Wrybu- 
nału).

N ietastosow anie się do tego weżWżnia ulegnie karom.
Lublin, dnia 4 lipca 1917 r.

Kierownik c i k. Komisariatu Policji. 
1399 D r. S ty c z e ń

Nadkomisarz.

Waręsawska 5**oła PełożnicEa
PRZY MIEJSKICH ZAKŁADACH POŁOŻNICZYCH.

I lo ś ć  u c z e n ie  o g r a n ic z o n a .  14i9
Kura roczny, rozpoczyna się 1 g o  P a ź d z ie r n ik a  l  1 - g o  K w iet-
nla. Podania, dowody i wszelkie inform acje p ftez cały rok w Ma­

gistracie m. Warszawy, W ydział Szpitalny, Jasna Ne 1.

2 5  A G r l K T  A

U lu  f i K g n  Mn 10

wypisana na imię

Jeżeliby kto był w posiadaniu pomienionej akcji, uprasza się o 
zwrot takowej Zarządowi Cukrowni i Rafinerji „Lublin“, p. Lublin, 
przyczem zaznacza się, że akcja ta w  ręku nieprawego posiadacza 
jest nieważną, odnośnie zaś wypłacenia kuponów poczyniono odpo­
wiednie zastrzeżenia®.

Od WydE siu flprowieaeyfnego-
W ydział Aprowizacyjny wydaje do sk lepów  wydziałowych z a p a łk i  

do rozprzedaży po 10 hal za pudełko obanderolowane. 
Wiceprez. m. Lublina T. K u ja w s k i. Nacz. Biura Fr. K a p ie w s k l.

D  M I  K A R  N I  A

ZIEMIii
LUBELSKIEJ'

LDBLIÜ. GHMI

Zgłaszać się ze świadij 
iabryki W acława Moń. 
blinie.

  -J

Pominie sgrods i
do wydzierżawienia w ö 
lekiej odległości. Wiał 
Administracji „Ziemi | 
dla „Chrześcjanina“.

uff- j

dmm$8E c8S£0|i
B u c h a j 2-letni holend* 
cjonowany do sprzedani 
kor. Trzydnik Duży pod 
tamże młocarnia parowi 
bilą zdatna do użjtku.

P o tr z e b n a  prasa śit| 
pjowania, używana. 
Starostwo Lubelskie Sr

Potrzebna zaraz i
w szystkiego, umiejąca 
tować, z dobremi świWj 
wyjazd na letnisko, w1 
Administracji „Ziemi*-

K to b y  p o s ia d a !  bl|j
zechce je ofiarować C  
nej staruszki, która 
bie ich kupić. Ofiarę P6 
„Ziemi Lub.*________)
P o s z u k u j ę  2 lub 3 P*'
nią od zaraz. Oferty-,' 
Przedmieście 52 „Zar ■;
  —i
Z g u b io n o  w drodze^ 
Lublina marynarkę, n  
dował się paszport. A  
ce oddać do Admii>,s 
za nagrodą.

jjte śe k le r I W y d m *  D e e l e l  S l l w l e k l . Druk. „Zlawi Lahelstiej* Quh«rl


